
prenum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4.

N er  pojedynczy gl'. 10.

P renum era ta  na prowincji z opła ty  
pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

W Warszawie dnia 3 Lipca 1829 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BER LIN .—  d . 26 czerw ca . —  Tegoroczny  ja rm a rk  na 
w ełnę rozpoczęty d. 19 b. m. ,  ukończy ł się pomyślniej 
dla sprzedających a niżeli zanosiło się z początku. Za­
tamowany odbyt na sukno i zapasy wełny w Anglji sp ra ­
wiły  znaczne zniżenie c e n y  na w e łn ę ,  i dla an '
gielscy kupcy i fabrykanci nie inaczej jak  20 do 25 prctu 
taniej kupować w ełnę zamierzali.  Tymczasem, gdy tak 
z powodu wilgotnej jesieni i wiosny, jak  niemniej z po ­
wodu padania owiec, znacznie mniej strzyżono wełny 
w tym roku ,  a na ja rm ark  p rzyby ło  wielu kupujących 
tak  z Anglji jak  i z N iderlandów : wełna przeto pośle­
dniejsza, 30 do 45 talarowa, wszystka po cenie zeszło­
rocznej sprzedana została. W e łn a  srft lnia  i cienko-sie- 
dnia 5 do 10 prctu niżej poszła jak roku  zeszłego. —  
W tym roku  było  około 31,000 ctr. wełny, mniej 11,500 
ełr, jak roku  zeszłego. Z tej ilości przedano 26,000 c tr .  
zaś 5000 ctr. w większej części wełny cienkiej, k tórej nic- 
sp rzedano , złożone zostały w banku morskim i na s k ł a ­
dach  kommisowych. —  Ponieważ tabryki suk ienne są wszę­
dzie bardzo czynne i zatrudnione, trzeba  się więc spo ­
dziewać, że w jesieni wełna podroże je ,  tym pewniej.- 
że w Saxonji i w Szlązku dawniejsze zapasy bardzo juz 
spotrzebowane zostały a jak się wyżej powiedziało, tego­
roczna strzyża była nieobfita.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

—  Postanowieniem daty 13 (2 5 )  z. in. mianowany; K a- 
walerem  orderu  S* S ta n is ła w a  IIIklcissy*  3P» Kar. Glotz, 
naczelnik sekcji fabrycznej. K a w a lera m i orderu  S . S ta ­
n is ła w a  I V  klassy: JP. E rn s t ,  Chirurg  wojskowy Jegp 
Królewiczowskiej Mości Wielkiego Xięcin sasko-wcjmar- 
skiego. Benjamin Rephan, właściciel rękodzielni^ suk ien­
nej w Kaliszu. Adolf F iedler  , właściciel podobnęj ręko- 
dzielni w Opatówku. Karól N eu v i l le , właściciel t a k ie j -ze 
rękodzielni w Wieluniu. Gracjan Wenda, in spek to r  p o l i • 
cji w przedmieściu Pradze. H jeronim Szymanowski , se­
k re ta rz  pełn iący obowiązki inspektora policji. Francisz. 
Sokołow ski,  ad junk t policji.
—  Postanowieniem daty 26 z. m. mianowany! K a w a le ­
rem orderu  S . S ta n is ła w a  I I I  k la ssy . J P. Fligel-adjutant 
N. P an a ,  Rimski Korsaków, kapitan 2go rzędu w m ary ­
narce. Fligel-adjutant N. Pana,  hrabia Lansdorf, sztabs­
kapitan gwardji.

Decyzją z dnia 12 (2 4 )  czerwca r .  b. Najjaśniejszy 
Cesarz i Król Jmc raczy ł najłaskawiej udzielić ineda ls re ­
b rn y  z napisem: Z a  u ra tow an ie g in ących , M ikołajowi 
M arczykowi, włościanowi z wsi Leszczyn w gm in ie  Pa- 
pień, województwie m azowieckiem, za uratowanie życia 
Wawrzyńcowi M aruszew sk iem u , tonącemu w stawie pod 
wsią Gzowem.
  Postanowieniem N. Cesarza i Króla z d. 13 (25) cze r ­
wca mianowany zos ta ł:  R eferen darzem  .stan u  n a d zw y­
cza jn ym . Benon B enedyk t T yk ie l  koinmis. nacz. sek. 
fabrycznej w kom . woje. mazo.
—  Rada administracyjna k ró l .  m ianowała: Juljann Ko- 
sickiego pis. sądu pokoju  ptu kazimierskiego, zastępcą
podsędka w sądzie pokoju  ptu kozienickiego; Antoniego
Bądkowskiego applikanta sądowego, zastępcą podsędka 
w sądzie pokoju  ptu rawskiego.
i  Obszerniejsze szczegóły o odnicsionem dnia 11 czer ­
wca przez naczelnego wodza hrabiego R zeh itsch  świe— 
tnem zwycięstwie pod Kulawczami ,  dow odzą , że k lę ­
ska tu reck iego  wojska tak  jest z u p e łn a , i po­
wierzone hrabiem u P ah len  ściganie nieprzyjaciela ta k  
gorliwie zostało u rządzone ,  iż wyjąwszy nieco ja z d y ,  
która jak  się zdaje cofnęła się ku A id o s , szczątki tego 
wojska nigdzie się już  połączyć nie będą mogły. W iel­
kiemu wezyrowi udało się w towarzystwie słabego od­
działu jazdy dostać się do Szumli. Kozacy wysłani w roz­
m a i t y c h  k ierunkach  przyprowadzali co chwila nowe od­
działy jeńców, dzia ł ,  chorągwi i bagażów, k tóre  zabrali 
uciekającym T urkom . Liczba dział wynosi teraz blisko 
60 a strata nieprzyjaciela w zabitych oko ło  6 ,000.

  K olum b, pam iq tn ik  opisów  p o d ró ży  lą d o w ych  i  m or­
skich  , n ajn ow szych  o dkryć  jeograficzn ych  , w iadom o­
ściom  s ta ty s ty czn y m , oraz z te m i w styczności, zo s ta ją ­
cym , pośw ięcon y ,  wychodzić będzie jak dotąd regu la rn ie  
w dniach I5stym i ostatnim każdego miesiąca, w obję to­
ści 3 i pó ł  do czterech arkuszy  z dołączeniem  w mia­
rę  potrzeby rysunków, mapp. i t. d. W układzie tego p i ­
sma zachowany będzie tenże sam systemat, j a k i  b y ł  do­
tąd. Tych którzyby to pismo p renum erow  ać chcieli, r e ­
dakcja uprasza o wczesne zapisanie. Cena prenum era ty  
kwartalnej jes t  w Warszawie z ło tych  9, na prowincji z łp .  
12. P renum era tę  w stolicy przy jm ują  xięgarnie: Brzeziny 
Glucksberga, W ęckiego, Hugues e t  K arm en, Szteblera, 
tudzież handle i sk łady ,  Koelichen, Kuhnig i Ciechano­
wskiego. N a  prowincji: w Lublinie x ifgarn ia  towarzy-



*twa przyjaciół  tiauk lubelskiego P. Śtreibla.  Vv Kaliszu 
W.  Rutkowski  P. Pisarz S.  P.  P.  Kai.  W Radomiu h an ­
del J. Schwartz,  oraz wszystkie p o c z tam ta  i stacje poczto­
we król .  poi. za granicą w kwocie z łp.  12 kwartalnie,  w 
Krakowie xięgarnia A. Grabowskiego,  we Lwowie xięgar-  
nia Pfaffa.
*— Cesarz Jmc austrjaćki  ozdobi ł  orderem szlacheckim 
gwiazdy,  między innemi hrabinę Juljanńę Krasickę z do­
mu hrab iankę Mniszkównę i Teressę Głogowskę z d o ­
mu hrabiankę Stadnicką oraz hrabinę pondra.cz z domu 
Motesiczkę i baronowę Scrufinę Sobek.
—— Dnia 21 czerwca wystawiono w Krakowie operę  k o ­
miczną P.  Kamińskiego pod tytułem:  S k a lm ie r za n k i.
Goniec krakowski  zapew nia, źe opera ta maluje trafnie o- 
byczaje i charaktery ludu w iejskiego. Publiczność p r zy ­
ję ła  ją z oklaskami i wy w oł a ł a  Autora.
—  Aktofowie teatru lwowskiego wystawiają w K r a k o ­
wie codziennie rozmai te  sztuki,  a między innemi Trage-  
dję Szylera Z bó jcy .
t e r  S K R A D Z I O N O  w dniu 20 czerwca r.  b. 
następujące r zeczy :

1. Ł a ń c u c h  z ł o t y  g r u b y  do dwóch ł okc i  d ług i ,  w 
Ogniwka u k ł a d a n e  w linji spi ra lnej .

2. Agrafa do zegarka damskiego z ł o ta ,  w ś r o d k u  
Siiej o p ra w n y  kamień koloru Czerwonego z g łow ą  Medu­
zy ,  w kształcie okragło -pod łużnym,  wielkości dwuzło­
tówki .

3. Sprączka złota damska do spinania przepaski .
4. Bransoletka z włosów oprawna w złoto w ksz ta ł ­

cie węża.
Ktoby powyższe rzeczy dost rzegł ,  raczy donieść do 

bióra Policji.
—  Wczoraj  ciepła stopni 20.

ROSSJA.  —  D zie n n ik  odeśk i z  d n ia  13 citirw ca  do ­
nosi z listów pisanych ze S tambułu ,  że dnia 11 maja po 
5 oraz około 7 wieczorem dały się ueżuć w tej stolicy 
dwa trzęsienia z iemi ,  k tóre wszakże nie zrządzi ły  żadnej 
szkody.  Miasto Sku ta ry  n a  brzegu Azji po łożone miało 
z pow odu tego trzęsienia ziemi wiele domow znacznie uszko­
dzonych. Przy Dardanel laeh i w Adrjanopolu stało się t r z ę ­
sienie ziemi p rzyczyną wielkich- strat ,  Mówią że w Sa­
lomee i w Rumelji  , klęska ta pamiętną pozostanie.  —  
Według  tejże gazety Suł tan uda ł  się dnia 27 maja do m e ­
czetu w JBujukdere dla odprawienia modlitwy; wysiadł on 
na ląd przy tej wsi i pieszo p rzyby ł  dckjńeczetu. Dwaj 
paszowie trzymali go pod ręce podług  dawnego zwyczaju,  
a dwaj imanówie poprzedzal i  go bijąc pok łony i mając w 
ręku kadzielnice s reb rne ,  któremi podkadzal i  Jego Wy­
sokość suł t ańską.  Dwa szeregi  kołnierzy stały wzdłuż 
tej drogi po obudwu st ronach i prezentowały broń.  Suł - '  
tan miał na głowie prostą wojskową czapkę cze rw on ą ,  
płaszcz a  la  rom ana  koloru papuziego,  spodnie koza ­
c k i e ,  buty czarne z ostrogami na sposób f rancuzki i sza­
blę przy prawym boku.
•—  Rozkazem dziennym z d. 19 maja v. s. datowanym w 
Warszawie mianował  N. Pan je n e r a ła m i m ajoram i:  p u ł ­
kowników , barona Fridryksa  2,  barona Gersdorfa ,  Ru t ­
kowskiego i Dobroszyna 1.
—  Gmina szwedzka w Petersburgu mająca oddzielny k o ­
ściół,  liczy teraz 4,000 osób.
—  Na posiedzeniu akadeinji umięjętności ,  czytał  akademik 
Pa r ro t  rozprawę w j ęzyku f ranćuzkim ,  o nowym sposo­

bie stawiania masztów. D n ia  A l  lu tego  odczytano list 
hr.  Dy bicza , wzywający akademję,  z powodu działań wo­
jennych  jene ra ła  Emanuela ,  do wysłahia w okolicę E lbo­
rus ki lku uczonych,  którzyby lam zajmowali się bada­
niami naukowemi.  Akademja wyznaczyła 3 członków do 
ułożenia planu i obliczenia kosztów tćj podróży.  D n ia  
18 lu tego  czytał  akademik Kitpfer rozprawę w języku nie­
mieckim o średniej  t empera tu rze  powietrza i ziemi w 
niektórych okolicach Rossji wschodniej.  Wyznaczeni  do 
ułożenia planu wspomnionej  podroży członkowie p rz e ­
łożyli  swój jprojekt  i akademja go potwierdzi ła .  Akademik 
Par rot  czytał  w języku franćuzkim rozprawę o n a t u rz e  fi­
zycznej komet.  D n ia  4 m a rca  z łoży ł  v i c e - prezes  aka- 
demji  dar  N. Pana,  złożony  z 13 monet  per skich.  Ak a­
demicy Collins i Parrot ,  oraz adjunkt  Lenz,  zdawali sprawę 
o specyficznej wadze wódki w Rossji z zboża pędzonej .  
Minister skarbu , powierzył  akadcmji  oznaczenie tej  wa­
gi dla ustanowienia niezmiennej podstawy systemu alko- 
holometrycznego w Rossji. Akademik Par rot  przeczy tał  
projekt  do utworzenia kor respondującego,  któreby czy­
niło spostrzeżenia nad zorzami połnoeneini  w rozmaitych 
okolicach państwa;  do czego już gotowość swą oświadczy­
li P. P.  Wisniewski , S t ruwe ,  Argelander  i Wrangel .  Ak a­
demja p rzy ję ła  ten projekt .  Na propozy-cję tegoż ak a ­
demika postanowiono założyć mechaniczny warsztat i we­
zwać zdatnego mechanika , któryby zak ładem tym zawia- 
dował .  N a  posiedzeniu , d n ia  ł i  m a rca  uwiadomił  vi­
ce p r ez es ,  że N. Pan raczy ł  mianować adjunktem akade-  
mji do zastosowanej matematyki  Pana  Ostrogradzkiego.  P.  
Hermans p rz ys ła ł  z Moskwy rozprawę w języku niemie­
ckim o proporcjaSft łączności żywiołów w pojedyncze sto­
sunki rośli nne.  D n ia  18 m a rca  czytał nadzwyczajny aka­
demik  barchanów rozprawę o planecie Sa tu rn ie  uwa­
żanym w Peter sburgu.  Vice prezes uwiadomił ,  że N.  Paa  
potwierdzi ł  pana Schmidta na adjunkta akadeinji  do j ę ­
zyków i l i teratur  wschodnich.  Pan Collins odczytał  zda­
nie sprawy o dwóch rozprawach pana Ostrogradzkiego ,  
o r achunku intregralnym nader chlubne dlaautora.  Ak a­
demik Kupfer  z łoży ł  akadeinji  opis podróży swoich do 
gór uralskich , odbytej kosztem uniwersytetu kazańskiego.  
Tenż e  akademik zda ł  sprawę,  o wspomnionej powyżej  
pracy pana Hermansa.  Nadzwyczajny akademik Herma n  
odczytał  r appor t  o projekcie założenia kommissji  staty­
stycznej przy uniwersytecie kazańskim.  Akademik Krug ,  
z łożył  w imieniu pana Tilezius dwie rozprawy - jednę pod 
tytułem:  Medusa frondosa Pallasii, drugą Medusis absejue 
incombus vix explicandis.
—  Dziennik Odeski z d. 3 czerwca donosi:  »Tak n ad ­
zwyczajne jest u nas powiet rze od początku teraźniejszej  
wiosny , że naszego klimatu nie poznajemy.  Zwyczaj­
nie w tej porze bywały u nas wielkie gorąca i nie b y ­
wało,  wilgoci wi powłet rzokręgu.  Teraz  przeciwnie żalimy 
się na zbytek deszczów,  które oddn ia  14 maja nieustan­
nie padają. Z miana ta uradowała z początku ziemianina,  
który teraz słusznie się obawia, aby pola i ogrody p r ze s  
zbytek wilgoci nie ucierpiały.  To powietrze,  jak się do.  
wiadujemy , już zrządzi ło szkody.  W  d. 25 z. m. spadł  
grad,  wielkości orzecha włoskiego między wiclkiemi stu­
dniami a suchym Limanem i l eża ł  nietopniejąc przez 24 
godzin.  Grad ten zniszczył ogrodowizny i drzewa owo ­
cowe znacznie uszkodzi ł .  Winn a  macica nierównie j e ­
szcze więcej ucierpiała.))

Tenże  dziennik z dnia 31 maja (12 czerwcat  zawier^



( ?5 7 )

.Nowe u rzędowe wiadomości z obozu pod  Sil ist rją dnia 
25 maja (6 czerwca.):

W dniu 23 ma,ja (4  czerwca) około godziny 10 w ie ­
czorem uczynili Turcy  bardzo śmiałą wycieczkę przeci ­
wko środkowi naszych pozycji  na drugiej  równoległej  , i 
nakoniec przeciwko baterj i  Nro 33 usypanej na lewem 
skrzydle .  Korzystając z nocy przedar l i  się T urc y  aż do 
pierwszych szańców,  gdzie naraz odkryl i  s t raszny ogień 
i starali się p rzedrzeć  aż do środka reduty.  Lee/, natych­
miast  ude rzy ły  na n,ich z boku  dwie kompanje  pu łku  
Puł tawskiego , 1 bataljon p u łk u  Alkopolskiego; i 1 bataljon 
37 pu łku  strzelców pod sprawą jenerałów xiecia Gor- 
czakowa III  i Berga lecz zanim na Turk ów  fn wojsko 
uderzyło,  od p ar ł  ich b y ł  prawie aż do ich 1 pozycji  bataljon 37 
p u łk u  strzelców,  któremu straż szańców powierzona była.  
Napad  nieprzyjaciela na nasze lewe sk rzyd ło  zupełnie  
nie udał  się;  dwa bataljony p u ł k u  Czerniechowskicgo 
mając na czele majora Bułga.rowa , odpar ły  go bagnetem, 
a druga kolumna uciekła i rozproszyła s ię ,  nie czekając 
na  przybycie pierwszej .  Strata nasza składa się z 20 za­
bitych i 86 rannych.  Turcy  zostawili 40 na placu; wsza­
kże strata ich pod ług  zeznania zbiegów z twierdzy,  wyno­
sić ma do 900 ludzi.
—  Uważano od niejakiego czasu;  że ludy wojownicze 
Zamieszkujące północno-wschodnie s t rony  Kaukazu,  za­
czynają być spokojniejsze , przez co odpowiadają do­
b roczynnym zamiarom rządu naszego,  dążącego do ich 
uobyczajenia. '  Stu sześciu najstarszych Czeczenów, mię­
dzy któremi znajduje się sławny Beibulat ,  jeden z najwa­
leczniejszych awanturników Kaukazu,  chcąc dać dowód 
poświęcenia się swego dla Rossji,  upraszal i  aby im dano 
za naczelnika Mchti-Chana,  naczelnika czyli szamkala w 
Tark i ,  już od dawna poddanym rossyjskim będącego.

A M E R Y K A .  — Jeden z dz ienników północno-amerykań-  
skicli umieścił  następującą krótką  historję Rzeczypospoli­
tej B u e n o s - A y r e s : P ie rw sz ym  krok iem tego k raju dla
odzyskania niepodległości było złożenie w  dniu 25 maja 
1810 hiszpańskiego vice-króla i zaprowadzenie tak zwa­
nej Jun ta  gubernatipa, z 9 członków złożonej pod prze­
wo dnic twem Don  Cornel io de Saaverda.  D n ia  23 s ty­
cznia 1811 rozwiązaną został* ta junta,  a Saaverda mu­
siał  z k raju uciekać.  Po juncie nastąpiła władza wyk o­
nawcza z 4 osób złożonaf k tó rą nazwano E l  gobierno su­
perior. Dn ia  3o stycznia 1813 zwołane zostało w Buenos- 
Ayres n a jw yższe  zgrom adzenie konsty tucyjne  i  .wtenczas 
po raz p ierwszy skassowano banderę i kokardb liiszpąń- 
ską, a  na monetach zaprowadzono h e r b y  republikanckie.  
Zgromadzenie wybrało t rzech członków i prezesem swo­
im mianowało Don Alveara.  D .  3 i grudnia  zniesiono 
Gobie rno  super io r  i u tworzono R a d ę  z 7 Członków zło­
żoną pod p rzewodnic twem naczelnego dyrek to ra  Senor  
Posadps.  Gd y  t en dyrek to r jum r.  i 8 i5 złożył,  nastąpi ł  
po  nim jenerał  Alvcar ,  ale w n e t  i urząd złożyć i z k r a ­
ju uciekać musiał.  Dnia 16 kwietnia 1816 objął po nim 
r ządy  jenerał  Rondeau i wr miejscu najwyższego zgroma­
dzenia konstytucyjnego u tworzy ła  się Jun ta  dostrzega ją ­
ca, k tóra najprzód ustanowiła kongres na rodowy,  cały 
na ród  reprezentujący.  Ab y  nie obudzić zazdrości p r o w i n ­
cji przeciw Buenos-Ayres ,  postanowiono,  aby kongres 
zgromadzał się w Tucuman .  Dn ia  9 lipca tegoż r o k u  o- 
głosił kongres  wolność i niepodległość Z jednoczonych 
prowincj i  nad rzeką L a  Plata i mian ow oł  tegoż dnia je­
nerała  Pu yr r edo n  naczelnym dyrek to rem Rzpltej .  Później  
przenies iono stolicę kongresu do Buenos-Ayres.  Od koń- 
ca 1819 do r. 1821 odst rychnęły się p rowincje od zwią ­
zku  z rządem cen tra lnym i pozaprowadzały u siebie nie­
zawisłe jedne od d rugich administ racje. , Pomimo tego

rozdziału prowincj i ,  r ząd w Buenos -Ayres  by ł  jedynym 
kanałem, przez k tó r y  odbywały się układy z mocarstwa­
mi zagranicznemi.  Naród  Buenoś-ajreski  sp r zykrzywszy  
sobie administrację zmieniającą się nieustannie,  powierzył  
najwyższą władzę pu łkow niko wi  Rodriguez,  a sp rawy  za­
graniczne i wewnę t rzne  Riwadawji .  W  p ie rwszych  t r zech 
latach Rodmgueza administracji ,  zwróci ł  r ząd uwagę na 
polepszenie rzeczy własnych,  podczas kiedy,  dawniej  po­
stęp wolności w Per i l  i Cli i Ii miał na głównej  uwadze.  
"Wojsko regularne zmniejszone zostało do ki lkuset  ludzi,  
zniesiono korsar stwo i zapobieżono kon trabandom.  H a n ­
del odżył,  władze zaczęły się ubiegać w rzetelności i gor­
liwości.  Następca Rodrigncza j enerał  de las I l e ras  t r zy ­
mał się tej samej zdrowej  pol i tyki .  In n e  prowincje prze­
konawszy się o dobrych skutkach takiej administracji ,  
w y n u rz y ły  życzenie połączenia się znowu z Buenos -Ayres  
i oświadczyły gotowość wysłania depu towanych na kon ­
gres na rodowy,  który,  według propozycj i  ich samych,  
odbywać się miał w Buenos-Ayres .  Jakoż d. 16 g rudnia 
1824 kongres ten w rzeczy samej zgromadził  się. W  g r u ­
dniu r. 1825 powróci ł  Rivadavia z Anglji  i p rzywióz ł  r a ­
tyf ikowany  t r ak ta t  handlowy i przyjacielski  między W .  
Brytanją i Zjednoczonymi krajami nad rzeką L a  Plata.  
D.  7 lutego 1826 wybrano  _ go a a  prezesa federacyjnej  
Rzpl te j :  powierzono 11111 bezpośrednią jej administrację.  
Dn ia  iogo- g rudn ia  1825 wypowiedz iał  był  cesarz 
brazylski  z powodu  prowincj i  Bandą O r i en ta l ,  wojnę 
Rzpltej  Buenos-Ayres .  Rzeczpospol i ta  wypowiedz ia ła mu 
nawzajem wojnę spoinie z prowincjami  d. 3 stycznia 1826. 
Na początku r. 1827 wysłał  Rivadavia do I l io - Jane i ro  
dla zawarcia  pokoju Don  Garcia i j akkolwiek zawartego 
przez niego pokoju nie ratyfikował ,  przecież z tej p rzy­
czyny ut rac i ł  życzliwość narodu i  musiał  złożył  swą go­
dność. W k r ó tc e  potem rozwiązał  się kongres i od tego 
czasu rządzi ły się p rowi nc je  według własnej woli.  Dzi ­
siaj i 5 tych prowincj i ,  oprócz Montevideo  s tanowi  udziel ­
ną i niepodległą społeczność. W  s ie rpn iu  1827 - w y b r a ­
no Dor regę na naczelnika tej Rzpl tej ,  ale d. 1 grnduia 
1828 uległ on przewadze si ły zbrojnej  i wiadomo jest,  
że następca jego, j enerał  Laval le  kazał go rostrzelać.

ANGLJA.  —  Z  L o n d y n u  d. 20 czerw ca. —  Dnia 14 b. 
m. wydarzył  się tu w kościele S. Jerzego rzadki  p rzy ­
p a d e k , to jest ,  że panna młoda stanąwszy u ołtarza , na 
zapytanie duchownego: azali ma dobrą i nieprzymuszoną 
wó lą ,  zamiast odpowiedzieć afirmnfive m a m , odpo­
wiedziała negative,  n ie tnam  ; i oddal i ła się z kościoła 
zostawiwszy przed oł ta rzem osłupiałego pana młodego.
—  Panna Sontag śpiewaczka niemiecka,  miała dnia | 8  
t. m.  licznych słuchaczy na benefisie swoim. Śpiewała 
po niemiecku w roli Paminy u flecie czarnoxigzkim,  i nad­
zwyczajnie huczne zyskała oklaski.
—  W? Mesyku  bawi teraz śpiewaczka włoska nazwiskiem 
Ricardini .  Podobała się powszechn ie ;  i tamtejsi krajo­
wcy ,  dla oznaczenia wielkości je j  t a lentu,  nazywali ją 
od najwyższej góry w Ameryce południowej:  Chimbo-  
rasso wszystkich śpiewaczek.
—  Eskadra portugalska zaczęła blokować wyspę ' T e r -  
cejrę.
—  Donoszą z Oporto,  że kilkudziesiąt konstytucjonistów 
zdołało ocalić się ucieczką i p o p ł y n ę ł o  ztamtąd do 
Anglji.
—  Dwaj znakomici officerowie portugalscy powzięli plan 
zaciągania w Irlandji  ochotników, z którymi  zamyślali wy­
lądować w Portugalj i .  Don Pedro  nie był  temu p r z e ­
c iwny , ale .dla b raku funduszów nie przywiedziono pla­
nu tego do skutku.
—  Wyrachowano , że całą droga pod Tamizą kosztować 
będzie 3 mil jony f. s.
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— W Dublinie rozeszła się pogłoska, że sławny ak to r  
Kean na apoplexję w dobrach swoich życie zakończył.
—  Gazety w osadach angielskich wychodzące, n a p e łn io ­
ne są sprawą katolicką Irlandczyków i uwagami nad einan- 
cypacją. Na zgromadzeniu prawodawczem wyspy Domi- 
nica zdarzy ło  się, że prezes rozgniewany na członków 
ciała prawodawczego z izby wyszedł i innego w miejscu 
siebie wybrać pozwolił.  Izba uczyniła to , ale dała  na* 
ganę popędliweinu prezesow i. '
—■ T .  Macfarlane wydał w tych dniach ciekawy opis S tam ­
b u łu  w r. 1828.
—  W Leeds odbyło się niedawno zgrom adzenie o s ó b ,  
należących do sekty re lig ijnej ,  zwanej pospolicie f a n a ­
ty k a m i n iew ieścicm i. Sami cz łonkow ie tej sekty zowią 
sią żo łn ierza m i k rzy ża . Zgromadzenie ich podobne by­
ło  w rzeczy samej do obozu, mieli bowiem chorągiew 
koloru karmazynowego z napisem biblijnym literami zło- 
temi. ,Mowy ich by ły  w najwyższym stopniu fanatyczne.

AU STRIA . —- O debrane z małej Wołoszczyzny doniesie­
nia, potw ierdzają zu pe łn ie  , że stan zdrowia w wojsku 
jest  j a k  najlepszy.
—  Podług listów od gran icy  Wołoskiej d. 30 maja p i ­
sanych , ponawia się znowu i z większą wiarogodnością 
wiadomość , żc Achmed-pasza dowódzca Sylistr ji ,  oświad­
czył gotowość swą do kapitulowania , już bowiem roboty 
oblężnicze na kilkaset kroków od  twierdzy posunięte zo ­
stały. Spodziewano się w Sylistrji £e przyjdzie je j  na 
odsiecz wielki w ez y r ,  słychać tym czasem , że tenże na 
głowę powtórnie pobity i wojsko jego rosproszone zo­
sta ło .
—  Ostatnie doniesienia ze S tam bu łu  przyw iozły  wiado­
mość, że tam mówiono powszechnie o nowych między 
dworami pacyfikacyjuemi u k ła d a c h ,  w sku tku  których 
granice Grecji rozszerzone i k ra j  ten jak  monarchja j e ­
dnego z xiążąt europejskich za władzcę dostanie. Dnia 
23 maja chcia ł kapudan-pasza w ypłynąć  powtórnie na 
m orze Czarne, tymczasem na Bosforze pokazała się flotta 
rossyjska z 2o żagli złożona. O krę ty  tureckie s tanę ły  
w gotowości do boju, lecz flotta rossyjska uderzywszy na 
nie zmusiła je  do odwrotu. Odtąd stoi K apudan pasza na 
kotwicy w kanale i nie poważy się podobno wypłynąć na 
morze.
—  Z Bukaresztu donoszą, że lubo panującechoroby  wido­
cznie się zm niejszają,  dw ory  jednak  i domy wielu bo ja­
rów są Z a m k n i ę t e , podobnież domy konsulatów fivncuzkie- 
go i angielskiego. Domy prezesa, vice prezesa i innych 
urzędników rossyjskich nie są zamknięte .
—  Tamże odkryto towarzystwo fabrykujących pieniądze 
tureckie ale nie- fa łszyw e , lecz c o d o  jo ty  ta k ie ,  j a k 1** 
mi są dzisiejsze tureckie. W liczbie ujętych znajduje się 
dwóch Jończyków będących pod opieką angielską; jeden  
G re k  pod opieką rossyjską i trzech raj asów.
—  P od ług  listu pisanego zJass  pod d. 5 czerw ca, z ro ­
bili T urcy  d. 27 maja je duę ,  a d. 29 drugą wycieczkę 
z Sylistrji; spotkanie się było  / . o b u  s tron  zacięte i nie 
m ało  krwi kosztowało.

FRANCJA. —  Z  P a ry ża  d. 22 czerw ca . ■— Izba parów  
przyję ła  d. 17 czerwca p ro jek t względem dop ła t  do e ta ­
tu  ininisterjum sprawiedliwości za rok  1828, ale o d rz u ­

ciła dodatek  uczyniony w izbie deputowanych k tó ry  za. 
strzegą dochodzenie tych dopła t na by łym  ministrze spra­
wiedliwości P. P eyronnet.  Stosownie do konsty tucji ,  p ro ­
jekt len będzie m u s ia ł  powrocie do izby deputowanych, 
zanim prze łożony  będzie do sankcji królewskiej, teraz 
zaś okoliczność ta  po pierwszy raz zachodząca w p r a ­
wodawstwie fraucuzkiem , daje powod dzienikom  do r o z ­
maitych uwag. D ziennik  narad uważa ten p rzypadek  
za poróżnienie się izby parów z izbą deputowanych i 
dalej tak mówi: ’’ Obiedwie izby są od siebie niezawi­
s ł e ,  a ponieważ izba parów wolę izby deputowanych nie 
uważała za obowiązującą s ie b ie , nie można się także 
spodz iew ać , iżby deputowani zechcieli się poddać decy­
zji izby parów. Opinja izby deputowanych by ła  opinją 
F r a n c j i ,  jeśli więc p rzy  niej obstawać b ę d z ie ,  wypa- 
p a d n ie ,  że władza prawodawcza, ani zezwoli na d o p ł a .  
tę przez  ministrów żądaną ,  ani P .  P ey ro n n e t  nie b ę ­
dzie pod sąd oddany. Nic masz zgody między izbami, 
a któż rnóże przewidzieć sku tk i tej niezgody ? , ,  Kon- 
stytucjonista uważa to zdarzenie za najważniejsze na te­
gorocznym sejmie i s ą d z i ,  że zostaje w związku z u ł o ­
żonym p lanem , o k tórym  wkrótce p rzy rzeka  donieść.
—  W dalszym ciągu narad nad budże tem  wydatków m i-  
nisterjum spraw  wewnętrznych po przy jęciu  n iektórych 
innych se k c j i ,  postanow iła  izba deputowanych zaprowa­
dzić oszczędność 200,000 fr. na etacie ta jnej policji,  k tó ­
ry zaproponow any b y ł  w budżecie w summ ie 1 ,709 ,000  fr. 
Wiele członków powstawało bezw arunkow o na w ydat­
ki tego rodzaju, inni żą d a l i , aby władza prawodawcza 
miała nad nieuii kon tro llę ;  m in is te r  spraw  w ewnętrz­
nych p rzyzna ł  że wydatki te są z łem  ale z łem  potrze-  
bnem  i mowa jego pe łna  otwartych w y n u rz eń ,  podo­
bała się powszechnie.
—  Na posiedzeniu d. 18 czerwca zezwbliła w praw dzie  
izba deputowanych 1,-300,000 fr. na królewskie leatra i 
szkoły  deklamacji i śp iew u , wszelako nie od rzeczy b ę ­
dzie wspomnieć o dyskuśsjach jakie przyjęcie tej su m ­
my poprzedziły .  P. Mechin b y ł  tego z d a n ia ,  że te a tr  

f ra n c u zk i o tyle tylko zasługuje na w sparc ie  r z ą d u ,  
o ile p rzez  niego wpływać m ożna na obyczaje. K om e- 
dja franeuzka by ła  dawniey rodzajem sz k o ły  wyższej , 
w której młodzież uzupe łn ia ła  wychowanie, ksz ta łc iła  j ę ­
zyk i przyswajała sobie dobre postępki , dzisiaj wyro- 
dziła się komedja franeuzka teatr  francuzki niechaj będzie a l­
bo is totnie narodową instytucją, a wtenczas godzien będzie 
wsparcia rządowego, albo niech się zniży do rzędu  te ­
atrów bulwarowych, a wtenczas, jak one, niech się u trzy -  
m uje  własnym kosztem. P. D uverg ier  de H auranne nie 
b y ł  przeciwny wspieraniu tea trów , ale r o z u m ia ł ,  żc 
wydatki albo m ias to , albo skarb  p ryw atny  ko rony  wi­
nien ponosić; co się tyczy rodzaju sz tuk  wszystko b y ­
ło  mu jedno  czy one są k lasyczne,  czy rom antyczne ,  
aby tylko nie nudziły  słuchaczów. P. V iennet r a d z i ł  
wspierać tea tra  i sk reś l i ł  smutny ich obraz te raźn ie j­
szy. ’’ Naród, są jego s łow a , podobnie jak  pojedynczy, 
chce się bawić , a teatr  jest  najzacniejszą zabawą lu ­
dzi cywilizowanych. Francja winna m u część swojej s ł a ­
wy, tym  boleśniejszy musi być dla niej widok u p a d ­
ku teraźniejszej sceny. Publiczność zobojętniała  na wi­
dowiska, wszelkie usiłowania dyrek torów  kończą się na 
bankructwie. S m utny  los aktorów doszedł k re su  i w 
ca łym  k ra ju  zaledwie jest 10 miast,  w których  wysta­
wiane są arcydzieła poetów francuzkich. W takim  sła­

nie



( 759 )

nie rzeczy- nie można odmawiać wsparcia kilku teatrom 
w stolicy. Opieka ta prowadzi  wprawdzie dó nadużyć , a 
mianowicie do rozdawania loź frejowycłi ;  ze k r ó l i  r o ­
dzina królewska przywilejn tego używają,  to słuszny 
jest r zeczą , ,  bo do ut rzymania teatrów hojnie się p r z y ­
k ła d a j ą ,  ale nie można usprawiedliwić rozdawania loż 
frej.owych mnóztwu władz cywilnych i wojskowych.  Na 
wydatki depar tamentowe położono w budżecie 11,64-1,691 
f tv z których 2,052,000 f r . , na pensje dla prefektów. 
Jene ra ł  Sebastiani , jako deputowany z Korsyki,  uży ł  tej 
sposobności , aby wnieść rzecz o dwóch Neapoli tańczy- 
k a c h , których prefekt  z Korsyki  wydał  władzy neapo- 
l i tańskiej.  Minister  sp raw wewnętrznych oświadczył ,  

». iż prefekt  czyni ł  co mu z Paryża kazano,  i i  jednak rząd 
z razu odmówił  wydania w rozumieniu,  że Galotti i Rus- 
si są tylko przestępcami poli tycznemi,  gdy jednak rząd 
ncapoli tański  zapewnił ,  że to byli rozbójnicy,  nie mógł  
odmówić -wydania. Gdy wszakże aresztowani Neapoli tań- 
czykowie ci zapewnil i  , ze przestępstwo ich by ło  li po­
l i tyczne , posłano natychmiast rozkaz,  aby wstrzymać wy­
danie;  rozkaz ten doszedł  do Korsyki  zapoźno,  już  po 
ich wydaniu.  Wszelako posłano umyślnego gońca- do N e ­
apolu z wezwaniem o zwrot obudww wspomnionych 
N politańczy kó w. Izba zmniejszyła pensje prefek-  

o część LOtą. Wyrzuci ła zupełnie z budżetu summę 
,000 na ut rzymanie mineralnych kąpieli- 

-— W Paryżu miano odebrać'  wiadomość,  że dwaj Nea- 
politańczykowie przez  rząd frańcuzki z Korsyki  wyda- 

,  ni , Galotti i Russi w Neapolu już  straceni zostali.
—  Dla utrzymania czystego powietrza vy izbie depu t o ­
wanych używają chlorku wapna.
—  Minister oświecenia upoważni ł  6. p rze łożonych szkol­
nych do założenia w Paryżu dwóch-szkó ł  języków sta­
rożytnych i ,  nowych.
—  Rada miejska w Havre wyznaczyła funrlusz na za ło­
żenie gmachu dla szkoły wzajemnego uczenia.
—  W numerze trzecim w R evue de P aris  znajdują się 
pisma dowodzące istnienia tajnych towarzystw w wiekach 
średnich.  /
—  Uważają że Times i Dziennik Narad jednakowego są 
zdania w sądzeniu o postąpieniu mocarstw z Grecją.
—  Ukończy ła  się już sprzedaż ruchomości w zamku 
Malmaison. ,,  Nowy dowód ,  woła j eden  z dzienników 
pa ryz kich zmienności losu! Któż byłby pomyślał  przed 
20 laty, że meble Napoleona i Józefiny przez licytacje 
będą sprzedane? Eamilja x.ięcia Leuchtenbergskicgo roz­
porządziła tę sprzedaż.  Dziwna rzec/,,  iż się nie zna­
lazł  jaki bogącz, któryby zamek i meble kupi ł ,  aby wszy­
stko zostawić na swojern miejscu. Byłby to pomnrk za ­
równo ciekawy- dla Francuzów,  j ak  dla zagranicznych. 
Dawni wojownicy i s łudzy Napoleona ponabywali  nie­
k tó re rozbitki po swoim wodzu i panie.  Anglicy zaku­
pili najwięcej; Lady D.. .  zapłaciła za łóżko  Józefiny 
1500 Ir . ;  za ma ły  por t r e t  Napoleona,  kiedy by ł  jeszcze 
konsulem,  pewien Anglik drogo zapłaci ł .  Ponsowe m e ­
ble sali posiedzeń rozkupiono sztukami.  Lady D...  u bo ­
lewała,  iż nie mogła  kupić wszystkich razem;  miała  ona 
plan urządzić w zamku swoim sa lę ,  zupe łn ie  podobną 
do sali w Malmaison i ustawić w niej meble kóreby za­
kupiła .  P .  Menneval,  były sekretarz Napoleona z a k u ­
p i ł  niemal- wszystkie ruchomości bibljoteki , która była 
zarazem gabinetem Napoleona;  znajdował się tam raię. 
dzy inucmi stolik, na k tórym Napoleon składa ł  zwykle

listy i papiery codziennie odb ie rane;  widać'  na nim n ie ­
kształ tne rysy  pozacińane przez  właściciela w chwilach 
roztargnienia ,  lub poufałych rozmów.  Je n e r a ł  Gourgand  
ku p i ł  wizerunki  pierwszego konsula ,  j ene r a ła  Desaix i  
Szcika Kairu; za jeden sp rzę t  Napo leona  zapłacono 500 fr.
—  Cz łonek  kommissjś naukowej wysłanćj  do Morei  p i ­
sze z Eginy pod d.  2d kwietnia,  że T u rc y  wpuścili  go 
do Aten bez żadnej p rzeszkody i pozwolili mu oglądać 
starożytności,  które zachowały się nieuszkodzone.
 Dnia 6  czerwca pada ł  śnieg w No i r co u r t ,  d e p a r t a - ’
mencie Aisne.
—- S łychać,  że gwardja k rólewska zmniejszona będzie 
z 6 p u ł k ó w  na 4,  j ak ,n iemnie j  że gwardja Szwajcarów 
gdy się jej skończy kapi tulacja,  zupe łnie rozpuszczona 
zostanie.
 Miasto Tuluza ofiarowało 400,000 franków na w y ­
stawienie w niem koszar  wojskowych,  do czego rząd d r u ­
gie tyle przydaje.
—  Podobnie j ak  Pan Ger ia rd  wydawca pisma J o u rn a l 
de Cacn, został zapozwany do sądu policji poprawczej  
i wydawca dziennika J. de N orm andie  za to, że w p i ­
smach swoich, donosząc o wykonaniu ka ry  śmierci  na z b r o ­
dniarzach przez wyroki skazanych,  nazwali oprawcą (bourre -  
au) mistrza sprawiedliwości,  to jest": execuleur des hautes 
oeuvres. Sąd wyrzekł , iż  wyraz bourreau  nieina w sobie nic o- 
belżyw-ego gdy mu inny jaki  uszczypliwy przymiotf i ik 
dodany nie jest. Pozywającym b y ł  niejaki Jou en ne ,  w 
którego rodzinie już  przeszło od 200 lat urząd kata 
z ojców na synów i t. p.  przechodzi .
—  Idisz. jener .  Milans tknię ty para l i żem,  jest  mocno 
chory .
—- Są doniesienia z Malty,  że lam przybyli  w powroc ie  
swym do Francji; marszałek  hr .  Maison i pu łk ow ni k  
Fabviei ' ,  gdzie podobno kwarantannę odbywać będą.
—  Donoszą z T u lo n u :  Przygotowania które czynią w p o r ­
cie tutejszym i pośpiech z jakim około statków i o k r ę ­
tów pracują , nie zostawiają żadnej  wątpliwości,  że min i -  
s ter jum zdecydowało się stanowczo przeciw Algierowi 
działać.

 Z  B erlina  di 2d- czerwca. —  Czytamy w gazecie r z ą ­
dowej pruskiej :  Wychodzący w Hamburgu  dziennik R e­
porter  umieścił  pierwszy z okolic W is ły  wiadomość ,  że 
zanim-poznać  będzie można wypadek żniw,  wywóz zbo­
ża z prowincji  wschodnio i zachodnio-pruskich został  za ­
broniony.  Dodawano ,  że to skutek  ostatnich wylewów 
Wisły-. Gdy gazety angielskie wiadomość tę- powtórzy­
ł y ,  czynimy uwago ,  że jest zupełnie- bezzasadną.
— W Berl inie bawi teraz G. rossyjski  radca staną Ale­
xander  Turgenew znąny z podróży i wielołicznych wia­
domości l i terackich.
—  Gazeta rządowa pruska umieszcza od niejakiego-cza-  
su spis xiążek , j a k ie  publiczna bibljoteka nabywa.  Ze 
spisu tego pokazuje się, że tam .-na sięgi ,  pieniędzy nie 
szczędzą.  ,

W IADOM GSei NAUKOWE. -
N a łę c z  ro m a n s 'h is to ry czn y  przez  au tora  P o ja ły , p o ­
rów nany z  pow ieśc ią  K a z im ie rz  tP ie lk i, p rze z  P a n a  

B ron ikow skiego  n a p isa n ą .’
Romans ten zdaje się jakby po pierwszem odczytaniu p rze ­
stał za jmować znawców i czy te lników naszych tak dalece,
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ze n ik t  n aw e t  n ie  raczy} zastanowić się nad jego zaletami 
Ipb wadami. Tej obojętności było bez wątpienia p rzyczy­
ną rozejście się u nas nieco pierwej znacznej liczby exem - 
plarżów  Kazimierza wielkiego, nie ty lko  w o ryginale  n ie ­
mieckim, ale i w polskiem tłomaczeniu. S t ro n n y  k ry ty k  
mógłby nam z tego powodu złośliwy zarzut uczynic, że ta 
na  Nałęcza niełaska jest ty lko  skutkiem zwyczajnej naszej 
słabości d la rzeczy zagranicznych, i ze bynajmniej, o jego 
zasłudze stanowić niemoże, lecz my idąc za s łusznośc ią  ile 
zdolność nasza pozwoli, starać się będziem każde z tycłi 
dzieł podług wartości ocenić. Oba rom anse stawiają nam 
w piaw dzie  przed oczy tęż samą epokę, też same h i s to r y ­
czne osoby, też same dwa miejsca znaczniejsze, K ra k ó w  i 
Żarnowiec, oraz jedno wielkie zdarzenie, ostatni rok  uw ię­
zienia Adelaidy królowej polskiej,  ta jednak spólność tak 
różn ie  działa w  obu u tw orach ,  iż je zupełnie czyni niepo- 
dobnemi do siebie, jak są n iepodobne dw a jęzjrki polski i 
niemiecki, w k tó ry ch  by ły  pisane. Z ehy  lepiej poznać tę 
różnicę, skreślemy w  krótkości osnow ę każdego.

Idąc za p raw id łam i pisania romansów, pow innibyśm y 
w niemieckim szukać najprzód jego bohatera, to jest osoby 
głównej najbardziej zajmującej, a gdy jej nie zuajdujem, 
wypada tę ro lę  nadać k ró lo w i  K azim ierzow i,  co i tyrtnł 
dzieła zdaje się potwierdzać. B ohater  t e n , ,od la t k i lkuna­
stu, w odległym od s tolic) 'zam ku, więzi n ienaw is tną  sobie 
małżonkę, żeby  tym  łatwiej mógł się oddawać zalotom. 
Czeszka Rokiczana staje się prędko ich  celem ; ale i ta pię­
kność w kró tce  zaniechaną zostaje dla innej mniej godnej, 
lecz więcej upodobanej E s te rk i  żydówki. W łaśn ie  w tern 
miejscu scena się otwiera. ' K ró low a  piętnasto letn iem  w ię­
zieniem i ciągłą n iew iarą  małżonka p rzyw iedziona do osta­
teczności,  używ a starego żyda czarnosdężnika, ażeby jćj 
dostarczył sposobów pozbycia się R okiczany; o drugiej 
bowiem  rvw a lce  k tóra  ma w kro tce  wystąpić, jeszcze w 
swem zamknięciu wiedzieć nie mogła. P rz y b y w a  M ar- 
dochej, i tym chętniej pow oduje się roskazom królow ej, 
ż e r n a  własne widoki w  zagubię niemiłej jej osoby. D o ­
stawszy Adelaida czarnoxieskiej p rzyp raw y ,  pow ierza  ją 
k rew nej  Rokiczany, n iew innej T eodorze swej Pannie  słu­
żebnej a córce s ta ros ty  Pokrzywnićk iego  k tó ry  miał w 
straży  zamek i osobę k ró lo w e j ; pow ierza  zaś nie jako za 
gubne, lecz jak dobroczynne lekarstw o na uleczenie n ie ­
szczęsnej miłości, dając, do zrozum ienia iż mogłaby z niego 
w ie lką  przysługę k rew nej  uczynić. P osłuszna T eodora  
p rzy jm uje  zaprawę właśnie w  tej porze, gdy k ró l  w  prze- 
jezdzie przez bliski M iechów, gdzie miał czarnoxiężnik 
mieszkanie, poznaje p iękną jego wnuczkę, Esterkę . T y m ­
czasem T eodora  spotkawszy. się z R okiczaną na  dworskiej 
biesiadzie, gdy się dowiaduje że jest podstępnym ślubem 
z królem połączoną, i gdy w niej widzi opuszczoną przez 
niego osobę, tknię ta  litością, podaje nieszczęsnej zalecone 
lekarstwo i staje się jej śmierci przyczyną. Stąd w ynika  
obw inien ie  T eodory ,  sąd jej w obec k ró la ,  s taw ienie  ży ­
da, badanie Adelajdy, un iew inn ien ie  T eodory ,  ułaskawie­
nie k r ó lo w e j ,  zgon Rokiczany  i panow anie  nad sercem 
Kazimierza tryum fującej Izrae litk i .

T ak i  bohater, król n iew ie rn y  kochance dla k tórej mał­
żonkę poświęca, nie może'Kas przyw iązyw ać do siebie, a 
gdy w nim nie widzim ty c h  cnót dobroczynnych, ty c h  dzieł 
wielkich, co go nad wiek i mądrość spółmęcarzów w y n io ­
sły, z jakże bolesną odrazą patrzeć musim na same ty lko  
jego słabości! A u to r  Kazimierza n ierów nie  więcej zajmu­
jącą uczyn iłby  swą. powieść, gdyby obrawszy Teodorę  za 
hero inę ,,  przydał jej bohatera k tó ry b y  bron ił  jej n iew in ­
ności, i mścił rzucanych  na nią potwarzy.' W  tenczas w 
żyw szem  świetle w ystaw ione tych  dwóch głównych osób 
czyny , zos taw iłyby  w  cien iu  mniej miłe sp raw y  Kazimie­
rza  i Adelaidy. Poznał tę dogodność au to r  Nałęcza, i czu­
jąc że w  powieści obejmującej panowanie tego króla, w ca­
le mu rola bohatera  nie służy, u tw o rzy ł  inną  h is toryczną 
osobę, innem i jej los trudnościami otoczył, in n y  jej nadał

przedm iot miłości; a domowe sp raw y K azim ierza zastawu: 
jąc W zaciszu jego komnat, ty le  go tylko s taw ił na scene, 
ile dobroć jego serca i p rzysto jna zalotność w p ły w  mieć 
mogły na los bohatera. O snow a Nałęcza jest następującą;.

Zabójstwo przez x iążą t B randebursk ich  spełnione przed 
kilkadziesią t la ty  na P rzem ysław ie  k ró lu  polskim, było 
p rzyczyną że w plątane w ten  czyn bezecny n iek tóre  zna­
komite dom y polskie, w yrok iem  Ł ok ie tka  skazane zostały 
na wygnanie  z odsądzeniem czci i majątków z następcami 
swemi. P o tom ek jednej z tych  rodzin, młody Bronisław 
na obcej ziemi w ychow any, n iew iadom y w in  przodków, 
przez w rodzony  pociąg wraca na ojczystą ziemię, gdzie 
pod stanom służebnym u k ry w a ł  się jego Zgrzybiały ojciec. 
T rzym ał  się odda wija -tych samych m urów  które nieszczę­
śliwą Adelajdę więziły. Ubóstwo, praca i ciągła trwoga 
były jego udziałem! Tymczasem Bronisław  śmiałą posta­
wą rozbro iw szy  zastawione na siebie zasadzki, nim miał 
pociechę uściskać drogiego ojca, młody i czu ły  odniosł W 
drodze miłosną ranę z oczu najpiękniejszej dziewicy. 
Zajęty czarow nym  obrazem, mimo różnicy  stanu jaki mię­
dzy nim a bogatą podróżną dawał się poznawać, ściga ślady 
jćj pojazdu, dogania na noclegu, i gdy mniema że daje jej 
przed zbójcami r a t u n e k , poznaje w ocalonej wcale inną 
osobę k tó ra  niewdzięcznóm spojrzeniem płaci jego usługę. 
Z ra żo n y  tak osobliwym w ypadkiem p rzybyw a do Żarnow ­
ca. S truch la ły  i uradow any widokiem jego ojciec, szuka 
dla syna opieki królow ej swej pani i już się cieszy łask 
jej obietnicą, gdy o d k ry c ie ‘ danej przez niego pomocy po­
dróżującej osobie, obalając cały układ uajpoehlebniejszych 
nadziei,  staje się przyczyną oddalenia ojca ze służby. Co 
za cios dla dobrego S)rna! P iękny  tu jest ustęp pożegna­
nia starca z w ierną jego gospodynią, W y g n a n i  z Żar­
nowca nie wiedząc się gdzie obrócić, udają się do Krakowa 
pod opiekę dawnego przyjacie la , bogatego kupca, k tó ry  
im niegdyś dobrych  chęci użyczał; ale i w tym acz k r ó t ­
kim przejaździe, napotykają ich przygody tym  niebezpie­
czniejsze, iż postrzegąią że jest w  kraju-, w moc w y ro k u ,  
godząca na ich g łow y ręka przemożna, straż najwyższej 
sp raw ied liw ośc i,  k tóra  zabrane po nich dobra  posiada.. 
P rzeraża ich najprzód na pół drogi widok wybiegającej 
z lasów, młodej, ztrwożoiiej n iewiasty ,  z dziecięciem na 
ręku, k tó ra  w zyw a ra tunku .  Obyfrość bierze na siebie 
różne  postaci, nie wahają się jednak nipszezczęśliwej uw ie­
rzyć, przyjmują: ją na ciasny swój wózek, a gdy w jeżdża­
ją w przedmieście k rakowskie ,  nieznajoma ściąga na n ich  

tłum y  podeyrzli wego żydow stw a k tó ra  ich coraz natarczy­
wiej n iepoko i,  i znika w  nocy. zostawując im dzieeie w  
opiekę. W y cofan i  z tej nowej napaści udają się z n a rzu ­
coną sierotą do k u p c a , k tó ry  im nietylkó daje w sw ym  
domu sch ron ien ie ,  lecz mając wielki w p ły w  u d w o r u ,  
wszelkie czyni sta ran ia  żeby ich mógł wrócić do praw  u-  
tracouych. T u  miał a u to r  sposobność w ystaw ić  dobroć 
K azim ierza ,  w  sporze z świętością p raw a ,  i dow iódł w 
nim tej czułości du sz y ,  k tó rą  łączył do stałości umysłu. 
Tymczasem miody nasz bohater  ta iem nicą przeznaczenia 
swego znajduie w domu gościnnym cel u w ie lb ien ia ,  pię­
kną H annę n iedaw no w drodze u jrzaną ,  k tó ra  wśrzod do­
statków i sw obody tym  mu droższą się s ta je ,  że coraz w 
niej jawniej postrzega podobieństwo z sw ym  losem! — 
K ró l  za pomocą kupca w krótce  Bronisława poznaje, i rad 
udatnej jego p o s ta c i , nie ty lk o  o k ry w a  go łaskaw ą opie­
ką ,  lecz daje mu sposobność za d ą g u  do w ojska ,  i w naj­
pierwszej wojennej sprawie w in ie n  mu ży c ie ,  zdejmuje 
z niego w y ro k  Ł o k ie tk a ,  i wraca z ojcem do p raw  u tra ­
conych. ( D a ls z y  c iąg  n a stą p i ).__________
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